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N i e m c y  n a  p o ł u d n i o w y m  b r z e g u  O i s e .
Skargi Ukraińców. —  Czesi przygotowują wielki protest przeciwko hr. Czerwinowi. —

Bolszewicki protest przeciwko polityce koaiicyi.
I I  •  rlnp i rfm T iv  n ip o d zn w n e! imr>r za  f ilco w an ie  s tn su rt-  sz v ć h  nneracvU i

R ząd  p. S teczkow skiego w ydal deklaracyę ze 
^sk azan iem  program u.

P ierw szy p u n k t brzm i: „doprow adzić ja k  naj- 
tychlej do ukonsty tuow an ia  R ady S tanu, jako  
Przejściow ego organu praw odaw czego, aby przy 
i ej w spółdziałaniu  stw orzyć  spiesznie w arunki dla 
Niezwłocznego zw ołan ia sejm u, w k tó ry m  m yśl i 
^ o la  n arodu  będą m ogły w ypow iedzieć się o sta­
tecznie".

Szkoda, że dek laracya  żadnem  określeniem  nie 
ch a rak te ry zu je  ow ego wciąż w  m głach przyszło- 
®ci otulonego sejm u.

D o tą d  bow iem  z żadne j s tro n y  n ie  zosta ło  od< 
Parte tw ierdzen ie  w spółpracow nika ,3 e r l .  Tagc- 
h ia ttu" L ederera, jak o b y  „w edle planów , k tó re  
do tąd  pom iędzy  W arszaw ą a B erlinem  były  om a­
miane... R ada  S tanu m a w ypracow ać ustaw ę w y­
borczą, która* w szelako n ie  m a już  spoczyw ać na 
Podstaw ie pow szechnego, rów nego i  bezpośred­
niego p raw a w yborczego".

N astęp n y  ustęp  m o tyw uje  pilność zw ołania sej- 
*»u tem , iż uk ład  stosunków  państw  sąsiednich, 
tw orzących się n a  daw nych te ry to ry ach  im pe­
rium  rosy jsk iego  „zniew ala nas do rychłego — w  
ścislem porozum ieniu  z państw am i cen tra lnem i — 
‘ustalenia form  praw no-polityczm ych naszego pań . 
8tw a  i ok reślen ia  jego stanow iska"...

T rzec i p u n k t to  w ojsko  — przy k tó rem  dekla. 
r acya re flek tu je , jak o  n a  zasilenie k ad r — na 
*anaczne części w ydzielonych  z  d aw nej arm ii ro- 
ty jsk ie j i  d o tychczas jeszcze  p o za  gran icą k ra ju  
P ozostających korpusów  polskich".

Bramy tu  je s t zapew ne pod  uw agę przedew szyst 
kłem  M uśnicki, z k tó rego  delegatam i porozum ie­
wała się R ada  regencyjna.

T y tan ie  jed n ak , J a k  odnoszą się do te j spra* 
my N iem cy. H is to ry a  z Legionam i pokazuje, ja k  
N iem cy n iechętn ie  w idzieli form acyę polską z ja- 
kiem ś ustakm em  obliczem . W ojsko  tw orzone  w 
jtelsce — w ich w yobrażeniu  —  pow inno było 
być k op ią  niem ieckiego, nasiąk n ię tą  ich  szkołą. 
Z apew ne, żc kurs M uśnickiego i jego sta rszy zn y  
dzisiaj im  dogadza, ale m ogą u n ich  kiełkow ać 

'Podejrzenia, czy  śró d  żołnierza n ie  zagościł choć 
trochę duch bolszew izm u.

N ie  należy  n a  ślepo w ierzyć pogłoskom , pow ­
a ż o n y m  przez lw ow ski „W iek  N ow y", jak o b y  
N iem cy  nosili się z zam iarem  żądan ia  o d  M uśni- 
ckiego, iżby  stopn iow o  rozpuszcza! sta rsze  rocz­
niki, p rzyczem  jed en  z w yższych oficerów  n ie ­
mieckich jak o b y  tłóm aczył, że dla arm ii polskiej 
Niepożądane są  żyw ioły, zdem oralizow ane rew o-
•hcyą.

R aczej m ożna przypuszczać, iż rząd  p. Stecz» 
kowskiego m a jak ieś  ob ietn ice  w tym  względzie... 
Nie p rzesądza  to  je d n a k  spraw y, że w  p rak tyce  
* te  kad ry  m ogą się okazać trudno-uchw ytnem i.

N astęp n ie  tw ierdzi dek laracya, iż „m am y po­
stanow ienie i otwartą dziś drogę d o  niezw łoczne- 
k° przeprowadzenia organizacyi w ładz polskich 
5 P rzejęcia w najb liższym  czasie dalszych dzie­
dzin adm in istracy i, a  to  w  m iarę postępu  n ie­
zbędnych przygotow ań i z  tem i jed y n ie  czaso­
wymi n a  rzecz m ocarstw  okupacy jnych  ograniczę- 
Plami, k tó ry ch  nieodzow ność pozostaw ać będzie 
\  zw iązku z  wciąż jeszcze srożącą się w  Euro- 
Pje wojną".

Len punk t, rozpoczynający  się bardzo  pocie- 
S2ająco, kończy się jednak  dość honorow o...
, N a  o sta tk u  w spom ina deklaracya, iż rząd  zajm ie 

iję spraw ą pow ro tu  uchodźców  oraz przygotow uje 
Nia ciała praw odaw czego przedłożenia, dotyczące 
N orm y w yborczej".

M yślą przew odnią tych przedłożeń będzie „z je­

dnej s tro n y  nieodzow ne uporządkow anie sto sun ­
ków  w iejskich i gospodarczego rozw oju  drobnej 
w łasności ro ln iczej (cały ten  ustęp  ton ie  w  ogól­
nikach) z drugiej s tro n y  — o tw arcie  p rzed  liczne, 
mi rzeszam i bezro lnych  — m ożności dojścia do 
w łasności gospodarczo-żyw otnej p rzez parcelacyę 
m ają tk ó w  państw ow ych (czy te j ziemi w ystarczy  
na/liczne rzesze?) i u łatw ienia kredy tow e, ku cze­
m u pow ołana będzie do życia osobna in sty tu cy a  
państw ow a.”

Z upełn ie  ogólnikow o brzm i ustęp , pośw ięcony 
spraw ie robo tn iczej:

„R ząd uw aża za konieczne rychle w prow adze­
nie w życie ty ch  u rządzeń  w  dziedzinie ochrony  
p racy  i opieki społecznej, k tó ry ch  istn ien ie  je s t 
w arunkiem  popraw y  i zabezpieczenia b y tu  war* 
s tw y robo tn iczej."

D w ie  u w a g i*
G d y  T rock ij dem askow ał p rzed  światem , arka- 

na ta jn e j dyplom acyi, odsłan iając różne je j ak ty , 
było to  zrozum iałem , gdyż bolszewicy rzucali w y­
zw anie przeszłości i chcieli w prow adzić w  życie 
now ą dyplom acyę, jaw ną, m ogącą w  każdym  
szczególe być kon tro low aną przez ludność.

Z ainicyow ali też  byli jaw ne o b rad y  w  Brześciu.
G d y  hr. C zernin odsłonił rąb ek  ta jem nic  — 

szw ajcarskich  schadzek A rm an d a  i R evertery , s ta ­
ło się to  już  m niej zrozum iałem , gdyż hr. C zernin 
nie je s t przeciw nikiem  daw nych m etod  dyplom a­
cyi i je j zakulisow ej gry; zapew ne nie chciał też 
zarzec się ty ch  sposobów  na przyszłość.

Ze U k ra in a  nie je s t dziś ziem ią obiecaną Ł— 
św iadczy o tem  cennik m aksym alny, w ydany  dla 
W ołyn ia  i Podola  przez in ten d an tu rę  dywizyii, 
należącej do zw iązku II arm ii. „K uryer Lw ow ski" 
zestaw ia ceny, ta m ie  naznaczone, z norm am i, w e­
dle k tó rych  w ojskow ość płaci w  G alicyi. P rzy  za­
m ianie pudów  rosy jsk ich  na kila, oraz rubli na  
ko rony  — w ypada ów obraz porów naw czy tak : 

„N aszem u rolnikow i płaci się (w ojskow ość) m a­
ksym alnie za 100 kg pszenicy lub ży ta  40 K, przy­
czem  po trąca  się należytość stem plow ą w edług 
skali II i III, podczas gdy na obszarze „zaprzy ja­
źnionej U krainy" ty lko  za 80—82 kg. tegoż zboża 
płacić trzeb a  300 K, jeżeli nic w ięce j.'N asz  chłop 
o trzym uje  za 100 kg ow sa 36 K, za ty leż jęczm ie­
nia 37 K — a na  U krain ie  ty lko  za 80—82 kg. p ła­
ci się 'aż 200 K, o ile wogóle jeszcze za tę  cenę 
gdzie artyku łu  tego dostać m ożna. U  nas w edług 
m aksym alnej ta ry fy  1 kg. fasoli kosztu je  na jw y­
żej 80 hal., podczas, gdy na U krain ie  ta  sam a w a­
ga fasoli kosztu je  4 K.“

Walki na ZaehofJz?e0

M arsz koncen tryczny  niem ieckich w ojsk  na 
A m iens postanow i! do trzeć do celu za w szelką ce­
nę. N aczelne dow ództw o niem ieckie spodziew a 
sic w ten  sposób rozłączyć osta tecznie  arm ię an­
gielską z francuską i uzyskać w olną rękę w  dal­

szych operacyach, bąd ź to  w k ierunku na ostrzeli­
w ane od kilku dni Calais, bądźto  na Paryż.

T a k  więc A m iens je s t stałym  celem  niem ieckiej 
akcyi, n ap o tyka jącej na  ooraz to  now e trudności.

P om ija jąc  już trudności sam ej walki, o raz  an- 
glo-francuskiego oporu, m ają  N iem cy  do przezw y­
ciężenia przedew szystkiem  przeszkody  ternow e.

Przypuściw szy n'awet, że uda się im  p rzejść  n a  
całej lin ii przez rzekę  A vre  i p rzedostać  się na  je j 
brzeg zachodni, to  jed n ak  na południe od  A m iens, 
a tak  niem iecki n a tkn ie  się na now ą przeszkodę, 
rzęczkę N oye, p łynącą dość szerokiem , głębokiem  
kory tem . M iędzy A w e  a N o y e  ciągnie się pasm o 
wzgórz, p raw ie rów noległe do biegu N oye, k tó re  
zapew ne zostan ie  p rzez A nglików  odpow iednio  
w yzyskane.

A ta k  niem iecki na A m iens o d  s tro n y  w ideł rze ­
cznych, m iędzy A v re  a Som m e, je s t też  niem ałym  
orzechem  do zgryzienia, p row adząc N iem ców  w 
b ło tn isty  i n iedogodny do ta k  ofenzyw nego p rzed­
sięwzięcia, zlew obu  rzek .

D alej na północy, od s trony  A lbert, uderzenie 
niem ieckie n ap o ty k a  n’a now e pasm o wzgórz, le­
żące na  zachód o d  A lb ert, oraz n a  głęboką, b y strą  
rzeczkę H allue.

N ie  ła tw ą więc rzeczą będzie  d la  N iem ców  
przebycie ty ch  przeszkód. A ta k  niem iecki na 
A m iens trw a  już dni sześć, posunąw szy się ty lko
0 nieznaczną odległość do upragnionego celu.

T ym czasem  arty lerya  niem iecka ostrzela w ije
silnie m iasto, chcąc przerw ać ruch  kolejow y.

C zy ta jąc  w czorajszy k om un ika t niem iecki, wi­
dzim y, że w ojska  niem ieckie na tra fiły  tu  je d n a k  
na silnie zorganizow any opór. P rócz w alk  arty le ­
ry jsk ich  po o b u .b rzeg ach  Som m y, b iu le tyn  gener. 
sz tabu  nic w ięcej nie m a do zano tow ania  o tym  
odcinku , w spom inając ty lk o  o k o n tra tak ach  an­
gielskich w  lesie Law gard i francuskich  ko ło  G ri- 
-resnes.

A ta k  niem iecki u tknąw szy  pod  A m iens, p rze­
biegł nerw ow o dalej na  południe, w zdłuż w ygię­
tego łuku pod N o y o n —C hauny  ? ud erzy ł w  Innem  
m iejscu, p róbu jąc  szczęścia i słabych  p u n k tów  
anglo-francuskiego fron tu . Z a  p u n k t tak i uznano  
pozycye francuskie na  południow ym  brzegu Oise.

W ojska  generała Boehm , przedostaw szy  się 
pod  A m igny na  po łudniow y brzeg  rzeki, rozszerza­
ją  niem iecki sukces w  k ierunku  południow ym , 
chcąc w ten  sposób, m oże, d o trzeć  do C om piegne
1 do  linii ko lejow ej C om piegne—Soissons.

A ta k  niem iecki odrzucił tu  F rancuzów  na za­
chodni brzeg rzek i A ile tte , a w ojska, prące na k ra ­
ju  lasu C oucy i p o d  B arisis d o ta rły  do  V erneuil.

N a  w zgórzach ma w schód od C oucy le C hateau  
zajęli N iem cy  pierw sze pozycye nieprzyjaciela.

Liczba jeńców , w ziętych  atak iem  niem ieckim  w 
w alkach dni ostatn ich , sięga 2000.

N ow e te, z resz tą  całkiem  bez większego znacze­
nia .zdobycze niem ieckiego oręża, są na tu ra lnem  
następstw em  pierw szego uderzenia, o raz n ieusta­
lonej, ja k  dotychczas, now ej linii ob ronne j i w y­
padow ej w ojsk  koalicyjnych w tym  odcinku  
frontu .

Jednakow oż operacyc w tym  odcinku m ają  w ieb  
kie znaczenie dla sy tu a cyi fron tu  francuskiego n a  
południe od La Frere. Jeśliby  się tidały  zagrażają  
pow ażnie arm ii Peta ina , jeś li je d n a k  sp o tk a ją  się 
z  silnym , dobrze przeprow adzonym  k o n tra tak iem  
francuskim , ła tw o  m ogą doprow adzić d o  klęsk* 
w ojsk  niem ieckich na  południow ym  brzegu O ise, 
k tó reby  p rzy p arte  p lecam i do  rzeki, znalazłyby  się 
w zb y t trudnem  położeniu.

W alki obecne, w zdłuż całego zaatakow anego 
odcinku p rzyb ra ły  ch a rak te r w ielkiej b itw y  p ie­
choty , p rzyb iera jąc  coraz to  w ięcej na gw ałtow no­
ści. W alk i te  to czą  siępraw je bez  udziału  ciężkiej



artyleryi, ja k  donosi „Journal de D ebats". A tak i 
i k o n tra tak i następ u ją  z b łyskaw iczną szybkością  
po sobie. W sie, m iasteczka, lasy, gaje, farm y prze* 
chodzą z rąk  do rąk, częstokroć w ciągu ld iku  go- 
dżin, zm ien iając  parokrotnie właściciela.

S k a r ż ą  s ię  ... •
Skargi „Diła" na Niemcy i Austryę.

N iezb y t daw no w kraczały  w ojska niem ieckie 
do U k ra in y  rosy jsk ie j, entuzyiastycznie w itane 
przez „D iło", jak o  osw obodziciele. Jednocześn ie  
n a  szpaltach  „D iła“ czy taliśm y codziennie sążni* 
s te  denuncyacye n a  in tryg i Polaków  (przeciw ko 
państw om  centralnym ), n iezadow olonych  — tra* 
dycyjn ie  — ze w spaniałych  darów  n iem ieckich  w 
K rólestw ie; w  przeciw ieństw ie do n ielo jalności 
Polaków  podkreślano  lo jalność bezw zględną U* 
kraińców , k tó rz y  nie skarżą  się, lecz serdecznie 
w ita ją  oswobodzicieli...

M inęło k ilka tygodni. I oto na szpaltach  „Di* 
ła“ czy tam y  — ham ow ane jeszcze — ale w yraźne 
skargi n a  przyjació ł. C zy tam y w ostatn im  nu* 
m erze:

„Przed najazdem  bolszew ików , U kraina , w edług 
w yrażenia  W inniczenki, by ła  oazą porządku  i spo* 
koju . Bolszewicki n a jazd  zniszczył tę  oazę. C hcąc 
ra tow ać k ra j rodzinny , U kraińska  R ada by ła  zmu* 
szona prosić o  pom oc sw oich sąsiadów , z k tó rym i 
zaw arła pokó j, N iem iec i A ustry i. N iem ieckie I 
austro*węgierskie w o jska  w kroczyły  na  teryto* 
ryum  ukraińskiego pąństw a. Przeciw nicy ukraiń* 
skiej państw ow ości \

zaczęti mówić o okupacyi.
Jedni z nich, w  pierw szej linii rosy jsk ie  żyw ioły 

na U krainie, chcieliby zdysk redy tow ać ukraińską 
państw ow ość i doprow adzić znów  do poddan ia  
U k ra in y  Rosyi; inni, a p rzedew szystk iem  Polacy, 
chcieliby, aby pom oc N iem iec i A u stry i zm ieniła 
się w  okup<acyę w  nadziei, że w ted y  polskie pań* 
stw o rozszerzy  się kosztem  U krainy .

Oprócz tego postępowanie wojsk niemieckich 
i au&tryackicb nie jest hie naganne.

N aw et przy  najlepszej woli m uszą zdarzać się 
nadużycia. P rzecież to  obce w ojska  i obce pań* 
stw a, a p rzy tem , czy m ożna zawsze m ów ić o  naj* 
lepszej w oli? N ie  należy w reszcie zapom inać o 
n ienorm alnych  stosunkach;

wszystko to wywołało trwożny nastrój, 
k tó ry  znalazł w yraz w  prasie i w rozpraw ach  ma* 
łcj R ady. Ż e ukra ińska  w ładza tw ardo  stoi raa 
straży  ukraińsk iej państw ow ości, w idać z całego 
je j postępow ania; w idać z tego,, źc w iększość Ra* 
dy p rzy jm uje  anterpelacye, że m inister sprawjedll* 
w ości w ydał rozporządzenie , iż m ieszkańców  U* 
krainy mogą sądzić tylko ukraińskie sądy, a glo* 
w a R ad y  Hiruszewski konferu je  z przedstawicie* 
lam i A ustry i i N iem iec.

T yłe  „D iło". A  więc „postępow anie" gości z za* 
chodu n a  U krain ie  n ic  je s t „nienaganne" (1); a 
wiięc U kraińców  z  n iezaw isłej republik i sądzą  

jak ieś „nreukraińskie sądy". C zy  się nie przypo* 
m ina polskiem u czyteln ikow i „katzen jam m er" po 
p rzybyciu  gości przed paru la ty  do innego ob* 
szaru?

C zy ta jm y  je d n a k  „D iło" dalej. M oże się dowie* 
m y czegoś konkretnego .

W  ty m  sam ym  num erze „D iła" zna jdu jem y  ze* 
staw ienie

iuterpelacyj, r
w niesionych w K adzie k ijow skiej przez specyaluą 
kom śsyę i p rzez R adę p rzy ję tych . P rzy taczam y z 
nich bardzie j charak te rystyczne :

1. C zy  w iadom o m inistrom  o  w ypadkach  repre* 
syi, i jak ich  środków  użyją, aby im zapobiedz 
skądko lw iekby  w ychodziły?

2. W  szczególności: czy w iadom o im  o areazfo* 
waniu członka centralnej Rady, przedstaw iciela 
soc.*rew. m ienszew ików ; czy zażądano jejfo uwol* 
nie nia i jakie gwaraneye osobistej nietykalności 
członków centralnej Rady będą wydane? C zy 
R ada m inistrów  zam ierza w prow adzić tam , gdzie 
skończy ły  się w ojenne operacye, norm alny  porzą* 
dek urzędow ania?  Co zam ierza zrobić R ada  mi* 
nistrów , aby zostali ukaran i u rzędnicy, k tó rzy  w 
tym  w zględzie zawinili, i aby  usunąć u rzędników  
w rogo usposobionych dla republikańskiego pań* 
stw ow ego u stro ju  U k ra in y ?

D ruga in terpelacya  została  w niesiona przez frak* 
cyę rosy jsk ich  soc.«rcw olucyonistów  j m a n astę ­
pu jące  brzm ienie:

„C zy w iadom o m inistrow i spraw iedliw ości, że 
nad  obyw atelam i B ublijem , Serbinem  i braćm i No* 
gajew skim i, odby ł się na  te ry to ry u m  ukraińskiej 
w olnej repuolik i clnia 9 m arca, 
sąd 14 prusk iego  huzarskiego pułku, k tó ry  icb za* 

sądził na 5 i w ięcej la t  w ięzienia?
C zy w iadom o m inistrow i, żc w ykonanie tego 

w yroku wzięły na siebie w ładze ukraińsk ie? Jc*

N r. 81

Z ostatn iej chwili.
Przeniesienie rodziny carskiej.

Jak  P et. Ag. telegraf, donosi, z pow odu wyda* 
rzeń  na  dalekim  w schodzie postanow iono  prze* 
n ieść  rodzinę  carską  z T obo lska  do jedneS® 
z m iast n a  U ralu.

Czesi wobec mowy hr. Czernina.
W  sobotę  p rzed  południem  odbędzie się w P ra ' 

dze wielkie zgrom adzenie, w .k tó rem  w ezm ą udziel 
w szyscy czescy posłow ie do R ady  państw a, czescy 
członkow ie Izby panów , zw iązek czeskich litera* 
tów  i a rtystów , akadem ia um iejętności i prze data* 
w id e le  stro n n ic tw  politycznych. Z grom adzenie to 
zająć  m a stanow isko  w obec m ow y hr. Czernina-
Po wylądowania Japończyków '. — Stosunek koali* 

cyi. — Protest bolszewików.
W edług doniesienia Pet. Ag. tel. dyplom atyczni 

przedstaw iciele A nglii, F rancyi i S tanów  Z  jedno* 
czonych po nadejściu  w iadom ości o  w ylądow aniu 
Japończyków  i A nglików  we W ładyw ostoku  zo* 
stali zaproszeni, aby  p rzybyli do  kom isaryatu  dla 
spraw  zagranicznych. Cziczerin, za ło ży ł' p r o t e s t  
przeciw  w darciu  się obcych w ojsk na obszar re* 
publiki i w yraził ubolew anie z tego pow odu, że 
m ocarstw a nie w ystąp iły  przeciw  tem u w d a rc iu  
się. O św iadczył, że w ydarzenia  w  W ładyw ostoku  
będą  m iały u jem ny  w pływ  na stosunki m iędzy 1 
repub liką  a m ocarstw am i en ten te .

Przedstaw iciele entc-nty obiecała donieść o  tero 
ośw iadczeniu sw oim  rządom  i przedstaw ili, ż e  wy* 
lądow anie we W ładyw ostoku  je s t zarządzeniem , 
k tó re ' m a ty lk o  lokalne znaczenie (?).

Przedstaw iciel F rancyi nazw ał zarządzenia  ja* 
pońslde zarządzenia  policyjnem u

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych oświad* 
czył, żc jego rząd jest przeciw postępowaniu Ja* 
pończyków. Przedstaw iciel A nglii ośw iadczył, ż® 
w edług w szystk ich  w iadom ości, jak ie  on posiada- 
obca in terw eneya je s t przeciwna zapatryw aniu  
rządu angielskiego.

W szyscy przedstaw iciele ośw iadczyli, że kon* 
flik t m oże być w przeciągu kró tk iego  czasu zaże* 
gnany.

N ad  całą Syberyą zawieszono stan  oblężenia- 
W ładze rew olucyjne m ają  zapoczątkow ać obronC 
rew olucyi przeciw  napadow i im peryalistycznem u-

K R O N IK A .
Zakaz sp rzedaży  pism  polskich. Z  dniem  Ug° 

k w ie tn ia  b. r. w ładze okupacy jne  w  P io trk o w i 
w ydały  zakaz sprzedaży  pism  polskich, w ych o* 
dzących w  okupacy i niem ieckiej K ró lestw a Pol* 
skiego. O czyw iście do tyczy  to  w  pierw szym  rzc* 
dzic pism  w arszaw skich.

Z e  s tre fy  w ojska M uśnickiego.
Szef zarządu cywilnego w  B obrujsku i okolicy ' 

podpułkow nik  A leksandrow icz, w ydał — wedl® 
„K uryera Polskiego" — rozkaz, nakazu jący  do dni 
10  zw ro t sam ow olnie pobranej w łasności, o raz  
da jący  o ddan ia  n a  ręce w ładz gm innych wszelkiej 
broni i am unicyi, pozostałej po  R osyanach.

C y tow any  dziennik  pod aje  i dosłow ną próbka 
j z owego rozkazu, k tó ra  brzm i: ,
i „Biorąc pod uwagę dew izę staropo lską: rów ność 
| w szystk ich  w obec praw a, bez różnicy  w yznani*  ’ 
j narodow ości, rozkazu ję  kategorycznie wstrzym»jr 
| się o d  w szelkiego ak tu  zem sty  w obec o b y w a ć  _ 

k ra ju . W szystko, co d o tąd  zaszło i w yw ołało r ot^ 
j s tró j apara tu  państw ow ego i anarchię w k ra ju , ° 

pierało się na niskim  poziom ie w łościaństw a. *tłlŁ'
: ligontnlejsze jed n ak  żyw ioły po w siach m ają  0 

w iązek zorganizow ania natychm iast Zw iązków  r 
bo tn ików  rolnych, pól dośw iadczalnych, 0Ĉ LrolV'0, 
i szkół. W zyw am  w szystkich  do w ypełnienia oft 
w iązku obyw atelskiego i ostrzegam , że wsze! 
usiłow ania oporu zbro jnego  i wogóle m esłucnan^  
rozkazów  zarządu cyw ilnego, zostaną su ro w o  

! karane r/a w et do skazania na śm ierć."

„ N A P R Z Ó D '

żeli te  fak ty  znane są m inistrow i, jak ie  poczyni 
k roki, aby  zapobiedz ich pow tórzeniu , a w.szcze* 
gólności, jak ich  środków  użyje, aby  ulżyć doli 

s zasądzonych?"
T y le  z in te rpe iacy j. A więc .na  porządku  dzień* 

nym  w ojenne sądy. A  więc kw esty a  nietykalno* 
ści zw icrzchm czego organu „niepodległej Ukrai* 
ny“ cen tra ln e j Rady. I t. d.

Pow oli więc mile w itan i goście s ta ją  się — go* 
spodaizam U

P roceder to  nam  znany. C zekajm y dalej spo* 
kojn ie , a  niebaw em  usłyszym y jeszcze bardziej 
żałosne m elodye.

Fatalne rozporządzenie.
W sprawie miejsc klimatycznych.

W czorajsza „Z eit" p rzynosi treść  nowego roz* 
porządzenia  rządow ego, k tó re  reguluje dostaw i 
żyw ności w  czasie letniego sezonu dla m iejsc kii* 
m atycznych. N a  podstaw ie konferencyi między* 
m inisteryalnej postanow iono zaopatryw ać w ży* 
w ność ty lko  16 głów nych m iejsc k lim atycznych  
w całej A ustry i, w  tem  z polskich m iejsc klima* 
tycznych  ty lk o  Z akopane.

R ozporządzenie a ta je  na  tem  stanow isku, że pra* 
wo do urzędow ego przydziału  żyw ności m ają  tył* 
ko m iejscow ości o w ybitnym  charak te rze  leczni* 
czym , nie m ają  go zaś m iejsca ty lko  klim atyczne 
lub le tn iska . G oście sezonowi w tak ich  miejsco* 
w ościach będą  m usieli zaopatryw ać się w  żyw ność 
w  m iejscu swego stałego zam ieszkania i przewo* 
zić lub przesyłać ją  sobie.

Czas p rzebyw ania  w  ow ych 16 m iejscach klima* 
tycznych  z o sta ł ograniczony. N a  p rzy jazd  potrze* 
bne je s t pozw olenie odnośnego  starostw a.

C o do poby tu  w  innych  m iejscow ościach klima* 
tycznych  i letn iskach , to  w ładza m iejscow a m oże 
odm ów ić gościom  sezońow ym  w ydan ia  na m iejscu 
k a r t żyw nościow ych.

P ostanow ienia te  d o ty k a ją  bardzo  dotkliw ie cały 
szereg polskich m iejsc klim atycznych. T akiem i są 
R abka, K rynica, nie m ów iąc już o m niejszych  jak  
Szczaw nica, Iw onicz, Ż egiestów  i t. d. Co do R abki 
np. to  frekw eneya w  R abce w  sezonie w ynosi 6000 
osób, w* tem  przeszło 4000 dzieci. Boć przecież 
R abka je s t najg łów niejszą lecznicą chorób dzie* 
cięcych. T u ta j w ysyłają  sw ych pupilów  różne ko* 
łon ie  o raz  insty tucye  dobroczynne. Podobnie Kry* 
nica je s t głów nem  m iejscem  leczm czem  dla chorób 
kobiecych.

N osze w ładze krajow e, o,raz przedstaw icielstw o 
parlam en tarne  pow inno w ystąp ić  w  obronie po* 
k rzyw dzonych  naszych zdrojow isk.

L u c y a n  R y d e l.
W czoraj po południu  zm arł w Bronowicach 

W ielkich  w  dom u swoim Lucyan Rydel, przeżyw* 
szy  la t 47.

Śmierć wyw ołało zapalenie płuc, jakiego zm arły  
nabaw ił się p rzed  dw om a tygodniam i.

Z  Rydlem  ubyw a piśm iennictw u polskiem u poe* 
ta  o  w ysokiej ku lturze a rty stycznej, k tó ry  w  nie* 
z b y t rozległym  zakresie natchn ien ia  w zbogacił 
poezyę polską w ielu pełnym i sw o jakości i w dzięku 
lirykam i. Popularność atoli R ydla op ierała się głó* 
w nie na najceln iejszym  utw orze  jego: „Zaczaro* 
w ąne koło", k tó re  doczekało się bardzo  wielkiej 

j ilości p rzedstaw ień, dzięki św ieżej, szczerej poe* 
zyj, op la ta jącej się koło fan tastycznych  podań 
ludow ych.

P rócz poezyi lirycznej, R ydel pozostaw ił kilka 
utworów* scenicznych, a ponad to  zdobył sobie ot* 
szczytne im ię jaJko m iłośnik i badacz his tory) 
sztuk i, a zwłaszcza lite ra tu ry  grecko*rzym skicj. 
W y k łada ł w  akadem ii sz tu k  p ięknych  i n<a kur* 
sach Baranieckiego-
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Partya Klofacza przeistacza się.
N ow a czeska p a rty a  socyalistyczna. V

W u b ie lą  n iedzielę o d b y t się w P radze  kongres 
czeskiej narodo  wo=socyalnej p a rty i, na  k tó rym  
dokonała się przem iana p a rty i w „czeską socyałi* 
styczną p a rty ę“ . W  kongresie jak o  gość b ra ł udział 
im ieniem  czeskich soc.*dem okratów poseł N e *  
m e c.

Przew odniczącym  obrano posła K l o f a c z a ,  
k tó ry  ośw iadczył, że p a rty a  p rzystępu je  do  świa* 
tow ej m iędzynarodów ki socrealistycznej i  w ita  
przedstaw iciela czeskiej soc. dem okracyi jak o  re* 
p rezen tan ta  te j party i, do k tó re j „zbliżyły nas 
ciężkie dośw iadczenia te j w ojny“ .

W  im ieniu kom unistycznosanarchistycznej fe* 
deracyi zgłosił przystąp ien ie  do party i dr 
V  r b  e n  s k  y.

Burzliwym i oklaskam i p rzy ję to  m ow ę posła 
N  e m e c a, k tó ry  m iędzy innem i pow iedział:

T e n  kongres zdaje  się być początk iem  now ej 
politycznej epoki w  życiu czeskiego narodu. Dzi* 
siaj schodzim y się razem  i  szukam y sposobów’, jak  
m am y uregulow ać naszą w spólną działalność i jak  
przygotow ać zjednoczenie naszych szeregów. Na* 
w et w czasie, gdy przedstaw iciele czeskiej polity* 
ki zasiadali w  rządzie, nie m ogliśm y rozw inąć 
tak iej siły  i ta k  ja sn o  postaw ić żądan ia  czeskiej 
sam odzielności, poniew aż w ów czas czeska polity* 
ka  nie opierała się na  całym  narodzie, lecz ty lko  
na  kilku jego w arstw ach, na klasie posiadającej. 
Jestem  przekonany, że jeśli pod  znakiem  socyałi* 
zmu i  dem okracyi będziem y dążyli do naszych ce. 
lów, zdobędziem y gospodarczą, polityczną, socyal* 
ną  i ku ltu ra lną  w olność dla całego czeskiego naro* 
du. W  tem  ted y  przekonaniu  p rok lam ujem y dzi* 
siaj nasze w spólne działanie, nasz jed n o lity  front.

W śród  p rzy ję ty ch  przez kongres rezolucyi je* 
dna z nich s ta je  na  stanow isku w alki klasow ej w 
obrębie narodu, p odając  jako  je j uzasadnienie 
przeciw ieństw a klasow e, istn ie jące m iędzy klasą 
w yzyskiw aozy a w yzyskiw anych.

D ruga rezolueya, dotycząca stosunku do cze* 
skich soc.*dem okratów  (separatystów ), brzmi:

K ongres z zapałem  godzi się na wszelkie krold, 
k tó re  w iodą do jedno litośc i w szystk ich  czeskich 
p a rty i socyalistycznych i w ita  w in teresie  pracu* 
jącego ludu każdą akcyę, zm ierzającą do ścisłej 
spójni i zorganizowanego, solidarnego działania 
czeskich partyi socyalistycznych.

W szystkie rezclucye, na j  k tórem i obradow ano  
poprzedn ie  na poufnych zebraniach, zosta ły  bez 
dyskusyi pTzyjęte.

Pertraktacye.
Z  k ó ł-robo tn iczych  piszą nam :
P ertrak tacye, jedne, z tych , w k tó rych  zawsze 

ludziom  o  ooś chodzi. W  tym  w ypadku nie poko* 
jow e, ani handlow e czy inne, ale p e rtrak tacy e  
m iędzy zależnym i i pracującym i, a  niezależnym i 
i chciwym i zysku. Ja k  zwykle, jedn i chcą czegoś, 
d rudzy  tw ierdzą, że nie mogą, że już  da ją  dosyć.

— W ięc proszę p. delegatów  robotn ików , przy . 
s tąp m y  do  rzeczy.

— A  tak! P rzystąpm y do rzeczy; ze słów nie 
robo tn ikom  nie pirzyj dziel '

— Proszę ted y  panów  delegatów  żądania, k tó re  
nam , praoodaw com , przedstaw iliście, uw ażam y za 
niem ożliw e do spełnienia. Ju ż  o sta tn ia  podw yżka 
plac była dana pod  terrorem . D latego też  ostat* 
nich płac roboczych nie uznajem y i m ów ić będzie* 
m y o przedw ojennych  płacach, k tó re  już w tedy  
by ły  za w ysokie. N ależy  przecież być obywatc* 
lem , jeżeli się chce pnaw obyw atelsk ich  i ponosić 
ofiary. D zisiaj, w czasie w ojny , w szystkim  gorzej 
się pow odzi. I nam  i w am  j urzędnikom ...

— I lichw iarzom  — dorzuca jed en  z robotni* 
ków.

—  N ic, pan ie delegacie, o tych nie mówimy... 
Proszę nie przeszkadzać. '

—  Szkoda, że nie m ów im y o lichw iarzach *-* do* 
Baje inny.

— Proszę panów , nie do jdziem y do ładu.. Jak  
pow iedziałem , w szystk im  n’am  się gorzej pow odzi. 
Ja  daw niej w orek  m ąki kupiłem  za 23 złr., a dzi* , 
siaj m uszę m  niego dać palto , w artości 1000 K, 
więc n ie  je s t tak  jak  panow ie delegaci tu  przed* 
staw iają, że m y w as krzyw dzim y i w yzyskujem y, 
Albo naprzykład ...

— R obotnicy  daw niej zaw sze kupow ali chleb 
a te raz  go zupełnie nie d o sta ją  — przeryw a jeden  
z delegatów .

—  Panie delegacie, proszę nie przeszkadzać, a 
mówić do rzeczy. N ależy  się z tem  liczyć także, 
że nasz przem ysł upada i panow ie, żąda jąc  pod* 
w yźszenia płacy doprow adzicie do ruiny.,,

— K ogo? czy tego, co już  upada, czy tego, co 
m ąkę na w orki k u p u je?  — zapy tu je  jeden  z ro* j 
botników . f

— I jed n y ch  i drugich. N ależy, proszę panów , 
przy  cenniku w ziąść także w rachubę i ty ch  pra* 
codaw ców , co nie m ają  pracow ników ...

—  Bo i oni m uszą k lientom  opow iadać o wyso* 
kich zarobkach  robotn ików , chociaż ich nic m ają. 
Praw da, panie prezesie cechu?

— Cóż, k iedy  z panam i nie m ożna nic załatw ić. 
C zy k tó ry  z panów  delegatów  ma jeszcze co do 
pow iedzenia?

—- Proszę o głosi
— Proszę bardzo.
P ertrak tacy e  toczą  się dalej.

Tajemnica niemieckich dział 
dalekonośnych.

T ajem nicą budow y i strzału  daleko strzelnych  
dział za jm ują się dziś wszyscy’ znaw cy a rty le ry jscy  
św iata. C oraz to  nowe w yłan iają  się kom binacye, 
świeże hypotczy .

„N . Fr. Pr." pod a je  znów w dłuższym  artyku le  
dom niem any opis i przypuszczalną teo ryę  strzału  
now ych, da lekonośnych  dział niem ieckich, k tó re  
o sta tn io  ostrzeliw ały Paryż. C zytam y:

N ow e to działo je s t bez w ątpienia a r m a t ą ,  a 
nie haubicą. Pocisk opuszcza lufę arm aty  z niosły, 
chaną szybkością początkow ą, około 1200 m etrów  
na sekundę. Celem  osiągnięcia tak  w ielkiej szyb* 
kości, zastosow ało się do w ystrzału  nadzw yczaj 
silny ładunek m ateryału  w ybuchow ego, k tó ry  wy* 
maga bardzo  długiej lufy arm atn iej dla możliwie 
dokładnego spalenia się i dla w yzyskania nacisku 
gazów na pocisk.

Ł adunek  ten wynosi ponad  100 kg. D ługość lu* 
fy  w ynosi około 80 kalibrów . Jeśli w ięc kaliber 
a rm aty  na 24 cm, to  lufa arm atn ia  będzie m iała 
1920 cm, a  więc okrągło 20 m  długości (24X 80).

Pocisk tego działa je s t stalow ym  granatem , 
ksz ta łtu  cygara T rabuco  i w a ż y  około 300 kg.

C elem  uzyskania  dalekiego strzału, m usi się na* 
dać lufie a rm aty  w cale w ielką elew acyę — około 
*10 stopni. Pocisk .w ten  sposób w ystrzelony, bie­
gnie po linii krzyw ej, k tó re j najw yższe wzniesie* 
nie w ynosi około  44 kilom etrów .

D ziało m oże od d ać  ty lko  ograniczona ilość 
strzałów’, poczem  s ta je  się bezużyteczne.

W edle w iadom ości parysk ich  nie udało  się wy* 
k ryć stanow iska, z k tórego d ak k o n o śn e  działa 
niem ieckie bom bardu ją  Paryż. M uszą one być 
w m urow ane w całe góry betonow e. P o trzeba  było 
co najm niej 3 m iesiący do ustaw ienia tych dział.

P ism a angielskie pod a ją  opisy tych  dzia! daleko* 
nośnych, opisy te  jed n ak  są bardzo  fantastyczne. 
M iędzy innem i pod ają  te  opisy, że z działa takiego 
m ożna dać co najw yżej 30 strzałów . W edle pism 
angielskich w ynalazcą tego działa m a być W ęgier, 
inżynier m aszynow y, Boszowy. ,

D y rek to r paryskiego labora to ryum  m iejskiego 
zrekonstruow ał z odłam ków , znalezionych na  uli* 
cach Paryża, pocisk niem ieckiego działa daleko* 
nośnego i ogłosił rezu lta ty  swych badań w „Pe* 
ti t  Parisien".

Pocisk zrobiony ze specyąlnie hartow anej stali, 
je s t kalibru  220 m ilim etrów , nie zaś jak  przypu* 
szczano — 240 mm.

D ługość jego  w ynosi zaledw ie pół m etra, w aży 
o n  najw yżej 1  cen tnar i zaw iera 8—9 kilogram ów  
m ateryału  w ybuchow ego. v 

W n ętrze  jego podzielone jest, przez czterokrot* 
nie dziurkow aną ściankę, na m niejszą górną i 
w iększą dolną część, tak , iż możliwe są dw a ko* 
lejno następu jące po sobie w ybuchy.

Pancerz  jego nosi koronę cesarską i w y ry tą  li* 
terę  M„ w obec czego przypuszczać należy, iż cho* 
dzi tu  o pocisk niem ieckiego działa morskiego.

Przykre stosunki w starostwie 
tarnowskiem.

(Koresp. .N aprzodu4). . ,
T arnów , 5 kw ietnia.

W skutek  niedbalstw a tu tejszego  posła d ra  Ter* 
t i k  ludność naszego m iasta cierpi nie ty lko skraj* 
ną nędzę, ale rów nocześnie je s t narażoną na różne 
szykany  i lekcew ażenie ze s trony  władz.połitwcz* 
nych.

D nia 14 lutego wyszło rozporządzenie, przyzna* 
jace w szystk im  tym , k tó rzy  podczas inw azyi do* 
znali szkody w sprzętach  dom ow ych, odzieniu itd. 
kw otę  od 1.500 do 4.000 K, następnie namiestni* 
ctw o poleca pp. s tarostom  spraw ę tę  ogłosić i jak  
najprzychyln iej dla ludności trak tow ać. Powyż* 
sze rozporządzenie  nie zostało nigdzie ogłoszone, 
a tych , k tó rzy  dow iedzieli się w innych miejsco* 
w ościacb, a zgłosili się w tu t. starostw ie, odsyła* 
no od .Annasza do  Kaifaąza, a w reszcie tu te jszy  
Starosta odm ów ił podpisu na ich kw cstyojurj-u* 
szach.

T ak  sam o przedstawua się spraw a z ostatn iem  
zarządzeniem  co do odszkodow ań za ew akuacye. 
T erm in  zgłoszenia upływ a z dniem  10  kw ietnia, a 
dotychczas n ik t tu nic o niczem nie wie, w iedzą
0 tem  w yjątkow o kolejarze, k tó rzy  dow iedzieli się 
w innych  m iejscow ościach i dom agali się odpo* 
w iednich druków , jednakow oż nie mogli ich do* 
tąd  otrzym ać. C ałą tę spraw ę chow a się rozmyśl* 
nie w biurkach, by  spow odow ać zwdokę, odprowa* 
dzić pieniądze zaoszczędzone na krw aw icy bic* 
dnych z pow rotem  do kas państw ow ych i za to  
o trzym ać jeden  m edal więcej.

Spraw y te m uszą uledz zm ianie, ludność biedna 
nędznie odziana i odżyw iana, po trzebu je  pom ocy
1 jeśli rząd ją  przyznaje  i poleca w ładzom  polity# 
cznym  spraw ę tę pom yślnie załatw ić, to  nie dla* 
tego, by kaprys lub zla wola p. starosty  miała te* 
mu się oprzeć.

Z  tem i spraw am i odnosim y się do naszych po* 
słów Klubu P. P. S. D., prosząc o in terw encyę.

Z  m ia s ta  i  z k ra ju .
Bez m ąki i chleba. W o jen n y  Z ak ład  dla obro ty  

zbożem  nie  przydzieli! jeszcze" m iastu m ąki na ty* 
dzień nadchodzący, wobec tego sklepy m iejskie 
i rejonow e w  poniedziałek  i w iórek, 8 i 9 b. m., 
nie będą  w ydaw ały p rzypadających  racy j. W  tych 
dniach jednak  m a gm ina o trzym ać dyspozycyę na 
dw a w agony grysiku kukurudzianego i wagon ka* 
szy tiatarczanej. Po otrzym aniu  tego transpo rtu  
natychm iast sklepy rozpoczną w ydaw anie i o tem  
m agistra t w szystkich konsum entów  zaw iadom i.

D epesze prezydyum  m iasta, w ysłane do  dra Sef* 
dlera i d ra  T w ardow skiego o p rzydział m ąki dla 
K rakow a, pozostały  bez odpow iedzi.

Posiedzenie R ady gospodarczej. W e czw artek  o 
godzinie 6 po południu  odbędzie się w m agistracie 
krakow skim  posiedzenie R udy gospodarczej. N a  
porządku dziennym : spraw ozdanie o 'a k c y i porno* 
cy dla niezaopafcrzonej ludności.

K oniec roku szkolnego. Jak  się dow iaduje c. k. 
B iuro kor., inin. ośw iaty  zarządziło, aby  rok  szkol* 
ny  w  szkołach średnich i liceach żeńskich, semi* 
naryach  nauczycielskich, jak o też  w szkołach han* 
dlow ych i nau tycznych  zakończył się dnia 28 
czerwca.

K oncerty . D yrekcya koncertów krak. donosi. 
W niedzielę, dnia 14 b. m. pow tarza  Egon Petrf 
w Sokole na ogólne żądanie  sw ój Bachowsko** 
Beethowenowski program . C eny m iejsc zniżone. 
W  dniu 19 b. m. odbędzie się wieczór kwartetu 
czeskiego, od łożony z 3 m arca. W  końcu miesiąca 
w ystąp i oczekiw any przez cały sezon B urm estcr. 
W dniach 6 i 9 m aja  d a ją  wiedeńscy Tonkuenstle* 
rzy  pod  w odzą O skara  N ed b a la  dw a koncerty : w. 
pierw szym  głów nem  dziełem będzie „Patetycz* 
na** sym fonia C zajkow skiego, w drugim  IX sym* 
fonia B eethoevna.

Praca kobiet. D onoszą nam : C. k. Namiestni* 
ctw o p rzy ję ło  petyyoę Koła m atek*po!ek przy 2 
K rakow skicm  Kole T . S. Ł. i zezwoliło, iaby ko* 
biety*połki spraw ow ały  u rzęda  p łatne, jak o  ko* 
m isarki, kontro lo rk i, strażniczki p rzy  rogatkach  t 
dw orcach kolejow ych itd . w  K rakow ie i całej Ga* 
licyi, o  czem zaw iadam ia sic w szystkie instytu* 
cyc w kraju .

O soby, pragnące zająć  te  odpow iedzialne, ja k  na 
te  czasy, posady — zechcą zgłaszać się osobiście 
do T. S L., ulica św. A nn y  I. 5, II p. m iędzy 
godz. 4 'd 5 po południu.

W ezw anie. K tórem ukolw iek tow arzyszow i >wia* 
dom e je s t m iejsce p o by tu  R udolfa T e r l e c k i e *  
g o , ślusarza, k tó ry  jeszcze w m arcu pracow ał w 
P o t o k u ,  niechaj poda jego dok ładny  adres Se* 
hre ta rya tow i m etalow ców  w  K rakow ie, ul. Duna* 
jew skiego 1. 5.

O straw a M oraw ska bez chleba i m ąki. „Mor* 
genztg." donosi: „Prezydyum  R ady  m iejskiej 
O straw y  M oraw skiej ogłosiło, że w  tygodniu  od 
7 do 14 b. ni. nie będzie w ydaw ać ani chleba, ani 
m ąki. P anuje  rów nocześnie zupełny brak m ięsa 
i ziem niaków .

D op ła ty  w pociągach jazd y  w  w yższych klasach. 
Z  dyrekcyi kolei państw ow ych w K rakow ie dono* 
szą:W obec nadzw yczajnego  przepełnieniapooiągów  
osobow ych, zarządziło  m in isterstw o kolei, że po* 
d tóźni m ogą jechać  pociągam i jed y n ie  ty lko  w tej 
klasie, do k tó re j zakupili b ilety . W  razie zajęcia 
m iejsca w  klasie y y ższe j, m ają  podróżni zapłacić 
zawsze p rzep isan ą 'd o p ła tę .

Repertuar teatru Indowego.
Wtorek: „Śluby dębnickie1',

W  Kolległum w ykładów  naukow ych (Rynek.
1*8 39).

W to rek : Prof. G . Feliński: „Hamlet".
Środa: Red. dr A nt. Beaupre: „R om antyzm  w 

poezyi niem ieckiej".
Początek  o godzinie 7 wieczór.
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Paten t 
11 św iatowy. 

‘'IjggP Ju ż  dziś o g ó l n i e
z n a n y ,  w yłącznie 
z  naszej polskiej 
firm y pochodzący, 

jes t
\£ig: „LUMAX“, praktycz­

ny  przyrząd dla każ­
dego do zeszyw ania 

. skóry, pasów , o b l i *
|  w ia ,  płótna, p łach t
1 wozowych, worków

”  i t p .  N iezbędne dla
w szystkich. Pełna 
gw arancya. Polski 

sposób użycia I Cena 1 sztuki 
7. rozm aitem i igłami, zwojem 
nici K 5:— z przesyłką, 5 sztuk 
K 22'50. Za zaliczką o 50 li. 
drożej. G eneralne fabr. zaBh 
Dom Handlowy M. Pierożek i Ska, 

K raków, ul. Karm elicka S B. 
P o s z u k u j e  s i ę  zastępców! 
W iele pism  dziękczynnych i 

dodatkow ych zamówień.

CHŁOPIEC [Bucha i t e rka
do posług biurow ych potrze­
bny zaraz. Zgłaszać się do 
firm y Sokolnicki & W iśnie­
wski, — K raków, D om inikań­
ska 3, od g. 9—11 przedpoł.

l i i  M i im
1  kig. białego, dartego pierza 
I. jakości . . . < K 24,— 

1 klg. białego, dartego 
pierza II. jakości . K  16'50 

1 klg. białego niedarte- 
go pierza I. jakości K 10 .— 

1 klg. białego niedarte- 
go pierza II. jakości K 6'50 

1 klg. szarego pierza K 6'50 
Przesyła w 5 klg. paczkach 

za zaliczką 
Irm a Haldekowa, Praga-Sm ichow  

ul. Kinskśho 1.

ie!
ż ą d a jc ie  g a z e ty  k ra w ie c ­
k ie j ..P re n u m e ra ta  do  k o ń c a  
ro k u  5 k o ro n . A d re s :  M i­

k o ła js k a  24 .

C z e l a d n i k ó w

s z e w s k i c h
oraz starszych terminato­
ró w  przy bardzo dobrych 
w arunkach  p o s z u k u j ą  
W a r s z ta ty  s z e w s k ie  
Związku gospodarczego, 

Kraków, u l. Wielopole 20. 
Zgłoszenia przyjm uje się co­
dziennie od 8—12 i od 3 —6.

P O M O C N I K
H A N D L O W Y
w ładający językiem  polskim  
i niem ieckim  poszukiwany 
do firm y P rzem ysł d la  L ino­
leum , K raków , Rynek 10. 
O sobiste zgłoszenia się wraz 

z ofertą  w ym agane.

Ekspedyentka
> ukończoną praktyką, w ła­
dająca językiem  polskim  i 
niem ieckim , poszukiw ana do 
firm y P rzem ysł dla L inoleum  
K raków ; R ynek 10. O sobiste 
zgłoszenia się w raz z ofertą 

'w ym agane.

K asyerka
w ł a d a j ą c a  biegle językiem  
polskim  i niem ieckim  poszu­
kiw ana do firmy P rzem ysł 
d la  L inoleum , K raków , Ry­
nek  10. O sobiste zgłoszenia 
się w raz z ofertą wymagane.

P o m o c n i k a

f r y z y e r s k i e g o
7. calem utrzym aniem  i pen- 
syą 70 K m iesięcznie poszu­
kuje zaraz M, Ż ie g e lm a n n ,

K raków, K rakow ska 1.

K O M l
używane w dobrym stanie  
kupuje po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA",

Kraków, Łobzowska 8 .

P o t r z e b n a  s łu ż ą c a
od 15 kw ietn ia na  wyjazd 
do wszystkiego, — um iejąca 
prać, prasow ać i trochę go­
tować. W arunki w edle pmo- 
wy. — Zgłoszenia przyjm uje 
P. Różańska, Kraków-Dębni- 
ki, ul. W asilewskiego 1. 7.

z dłuższą prak tyką
p o t r z e b n a  z a r a z
do w iększego przedsiębior­
stw a w Krakowie. — Oferty 
pod M. M. do Krakowskiego 
B iura ogłoszeń, Kraków, u l  

D unajew skiego I. 9.

S i l i l i !  S il
ń  i  S epna

N ational Iiegistrier Kassen 
G. m. b. H., W iedeń VII, 

Siebensierngasse 31.

Z g u b io n o
dnia 8 kw ietn ia  o godzinie 
1 1 -tej, w  tram w aju , torbę 
skórzaną z aktam i, przy no­
wym dw orcu tow arow ym . Za 
zw rot aktów  otrzym a znalaz­
ca w ynagrodzenie. A dres po­
da Dział Inseratow y „Naprzo­
du", K raków, Grodzka i. 13.

Da warsztatu tawirti®
potrzebny spółnik lub spóini- 
czka fachowa, tam że potrze­
bny czeladnik z płacą dzienną 
20 K. Wiadomość w  Dziale 
inserat. „N aprzodu", K raków, 

Grodzka 13.

K ilk u  zdolrcycft

p i i i l  Krawców
przyjmie natychmiast 

P o w s z e c h n y  za k ła d  
u n ifo r m o w y

B a c k  & F e h l
w Krakowie, Podwale 5.

Bo niewielkiego ttem u  fabrycznego 
p o u u k u j e  s i ę  

rutynowanego fachowego

h a n d lo w c a
dla prowadzenia sklepu, rozdzia­

n iu  I w ydaw ania tow arów .
Zgłoszenia z podaniem  w arun­
ków do F abryki na lty  W. Sta- 

w iarski & Co w  Krośnie.

D o z o r c y
da szybów pompowych

inteligentnego, obeznanego z 
ruchem  kopalń nafty  w za­
chodniej Galicyi, ew entualnie 
inw alidę w ojennego, poszu­
ku je  Societe,W ańkow a poczta 

Ropienka.

D o  w s z e lk ic h  e g z a m in ó w

p r a w n i c z y c h
przygotow uje w  kilku miesiącach  
Dr. A . M. w  Krakowie ul. Ko­

narskiego I. 31, parter.

Bola E  kwistsia lu. Bidzie m o godz. 10 przed w ł ś m  
vi. eeezME zwyczajne

Walne Zgromadzenie
T o w .  K r e d y t o w e g o  R o b o t n i c z e g o

z następującym  porządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgrom adzenia
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1917.
3. Spraw ozdanie kasow e za rok  1917.
4. Spraw ozdanie Komisyi rew izyjnej.
5. W ybór uzupełniający Rady nadzorczej.
6. W ybór Komisyi rew izyjnej. j
7. Rozdział zysku. j
8. W nioski i interpelacye.

W razie niezebrania sie potrzebnej ilości członków, 
Zgrom adzenie odbędzie się o godzinie 11-tej bez względu 
na ilość członków .’

Bada nadzorcza Iow. Krctytswegs Solistoiczego w Iłowym Sączu
Tow. zarejestrow anego z ograniczoną poręką 

Sekretarz: Franciszek Bielat Prezes: Jan Bogucki.

L. 1823. 1918,’ a k ć r ”
K r a k  ó w, dnia 5 kw ietn ia  1918.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem  oddan ia  w  przedsięb iorstw o budow y 

środkow ej części rzeźni san ita rne j, obejm ującej 
kafileiryę w dzielnicy G rzegórzki, rozpisuje niniejs 
szem  A dm in istracya  akcyzy w  K rakow ie publicz* 
ną  licytacyę.

P lany  i w arunki budow y przeglądać, o raz formus 
larze  o fertow e i w yjaśn ien ia  o trzym yw ać m ożna 
codziennie, z w yją tk iem  niedziel, od dnia 9=go 
kw ietn ia  b. r. w Biurze technicznem  p rzy  A d  mi ni* 
stracy i akcyzy (ul. K opern ika 1. 1, I p. drzwi 
nr. 13) w godzinach urzędow ych o d  11 do b sze j w  
południe.

O ferty , zaopatrzone stem plem  za 2 korony , oraz 
kw item  depozytow ym , pośw iadczającym , iż tytu» 
Jem w adyum  złożono w Kasie A dm in istracy i ak>- 
cyzy (p a rte r drzwi N r. 10) 6.000 K, sk ładać m ożna 
w Biurze technicznem  (I. p. drzw i N r. 13) w go* 
dżinach urzędow ych od lD te j do B szej. O sta tn i 
te rm in  sk ładan ia  o fe rt upływ a z dniem  25 kw ietn ia  
bież. r. o godzinie 12 *tej w południe, poczem  od« 
będzie się publiczne o tw arcie tychże w biurze Na* 
czelnika A dm in istracy i akcyzy  (p arte r drzw i 
N r. 2).

A D M IN IS T R A C Y A  A K C Y Z Y .

Z aro d k i chorób na  b łonach  śluzow ych gardła- 
niszczym y przez przepłukiw anie Fellera f lu id e m  
z esencyi roślin z m arką „E łza“. 12 flaszek franko 
14 K 32 h  posyła ap tekarz  E. V. Feller, Stubica, 
płac E lzy nr. 260 (K roaeya). Przeszło 100.000 li* 
stów  dziękczynnych. Pow inien być  zaw sze w do* 
mu. (vs)
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P .  T .

I  P A N I E  1 §
Ze w zg lędu  n a  b ra k  flaszek , u p ra - n  
szam  u prze jm ie , o p rzy n o szen ie  w ła- £  
snych , do n ap e ł n ian ia  różnoko lo row ym  

lak ie rem  n a

I K apelusze. §
□  J a k o  na jlep szy , n i e  n i s z c z ą c y  śro - f i  
m  d e k  do  p ra n ia  w szelk ich , dziś ta k

Z . S Z C Z Ę S N O  W IS Z A  &  A . Z U B lK O W S K fE J
KRAKÓW, PLAC MARYACKI L. 9.

Przyjmuje do ostrzenia specyalnie brzytwy i nożyczki, wszel­
kie narzędzia kuchenne i ogrodnicze oraz ma na składzie 
wieiki wybór towarów stalowych, krajowych i zagranicznych, 
jako to : brzytwy, nożyczki, scyzoryki, narzędzia kuchenne 

i fryzyerskia Itp. Zamówienia z prowincyi odwrotnie.
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drog ich  m ate ry i, o r a z :

B l u z e k ,
po lecam  k o rzeń  m ydlany .

Do farbowaniu materyi
po lecam  p ie rw szo rzęd n e  fa rb y  an ili­
now e, bez  dom ieszk i soli g ry zący ch , 

k tó re  n iszczą  d e lik a tn e  tk an in y .

FR. LENERT.
Kraków , S ław kow ska 6.

Sprzedaż hurtow na, oraz częściowa.
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I D i O i D i a i i D i C i i D i D B

P i e r w s z a  k r a j o w a  S p ó ł k a

i i n s f t l  i i i  iraw iiii giyi
Stow . za re je s ir. z ogr. poręką 

z siedzibą w Krakowie, M ikołajska 13, Nr te l. 3037.
C elem  p rz e d s ię b io rs tw a  je s t  p o d n ie s ie n ie  w  z w ią z k u  
z o d b u d o w ą  k ra ju  —  z d o ln o śc i p ro d u k c y jn e j k r a ­

jo w eg o  p rz e m y s łu  k ra w ie c k ie g o ;
Spółka wykonuje na zamówienia ubrania męskie, 
damskie ś dziecinne, rozporządza odpowiedniemi 
siłam i fachowemi i wykonuje roboty skrupulatnie.

DYREKCYA.

Pomocnika
u c z n i a  d o  p r a k t y k i  

o raz  n a & a c i a c & k ę
przyjmie zaraz D rukarnia Na­
kładowa, Kraków, K opernika 8

M ó j  z n a k o m i t y
dotąd bezkonkurencyjny dokładnie wypróbowany 
przepis na wyrób mydła do prania, rąk i golenia 
wysyłam w ciągu dalszym po otrzym aniu K 51—  

przekazem.
UWAGA: Daję pełną gwarancyę, że m ydło zrobione 

podług mego przepisu nie niszczy dziś tak  drogiej bieli­
zny an i cerze nie szkodzi a po goleniu nie piecze.

Ponieważ przepis mój jes t nadzwyczaj jasny  i do­
k ładny przeto radzę usilnie każdem u nabycie takowego. 

A d re s o w a ć :
S t. W ś fc lk ie w ic z , P rze w o rsk  (G alioya).

K U R S A  P R A W N IC Z E  1 R o b o t n i k ó w
„LEG ES

kilku p o szu k u je  s ię  do m ag azy n ó w  Syndykatu 
Rolniczego, Kraków— Krowodrza.

T T T T f T Y  T  *W  V '"y * *

p r z y g o t o w u j ą  s u m i e n n i e  i s z y b k o  d o  w s z y s t k i c h  
e g z a m i n ó w  i r y g o r o z ó w  p r a w n i c z y c h .

Uczą w ybitne  s iły  fachow e, k tó ry c h  d łu g o le tn ie  dośw iadczen ie  
i d o ty ch czaso w e  w ynik i p racy  d a ją  n a jlepszą  ręko jm ię  p o ­
m yślnego  w yn iku . —  K u rsa  te  m ają  n a  celu przyjście z p o m o cą  
w  nau ce  p raw n ik o m  i ab so lw en to m  szkół ś red n ich , k tó rzy  z p o ­
w o d u  d łu g o trw a łe j w o jn y  ponieśli s tra tę  w  sw o ich  s tu d y ach  
un iw ersy teck ich , w p ie rw szym  rzęd z ie  za ś  u tw o rzo n e  z o s ta ły  d la  
w ojskow ych , k tó rz y  u rlo p o w an i do egzam inów , n ie  s ą  w s ta n ie  
po d łu g ie j s łu żb ie  po tow ej p rze ro b ić  o w łasnych  s iła ch  ta k  w iel­
kiego m a te ry a łu . K u rsa  p raw n icze  „LEG ES" p rzy g o to w u ją  w  o b rę ­
b ie  uzyskanych  u rlo p ó w , udzie la ją  w szelkiej p o ra d y  fachow ej i z a ­
ła tw ia ją  te ż  ch ę tn ie  w sze lk ie  fo rm aln o śc i, zw iązane  z „ tn d tx e m  
lec tio n u m ". P ożyczają  w łasne  sk ry p ta , książki i podręczn ik i.
A d re s : KURSA PRAWNICZE „L EG ES", u lica  K arm elicka  1. 46.

(Od godz. IX—12 i od 2—4).

H E R B A T O N
przy  badaniu  przez c. k. Urząd dia badania środ­
ków  spożyw czych, został uznany  jako nieszkodliwy 
dla zdrow ia i znacznie lepszy od innych suroga- 
tów, w ystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto­
w anej wody a zastępuje w zupełności najlepsza, her­

batę z runum .
Oens za 1 litr  z rumem 3 K 60  h. bez rumu 2 K 80 h 

flaszki proszę przynieść ze soiią.
Na prow ineyę w ysyłam  najm niej od 150 litrów , poniewa:
m niejszych beczek uie mani. Przy zam aw ianiu proszę posła* 

zadatek iub beczkę-

Kazimierz Luctwinski
FaSiryKa eukierków i Jeiite", Kram .Bracka 5. Sklep.

F i i i a  K a r m e l i c k a  1 8 .
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